
Rok 4 . Kalisz dnia 19 Czerw ca (1 Lipca) 1873 r. Jt/S. 4 9 .

Wschód słońca o so d z .
Zachód 

u> $ “  d“itt
Wschód księżyca „ 
Zachód ‘

3 m. 44 r.
8 „  22 w. 

16 „ 38.
-  „ 5. 

w e  dnie.
11 43 w.

Dziś SS. T eo d o ry k a  k ap łan a
N aw iedzenie  Ń. M. P.

3 „ H e ljo d o ra  i A natoljusza.
Cena og łoszeń:

za p ie rw sze  6 w ie rszy  kop  25; za 
każdy  n astęp n y  w ie rsz  po kop. 3.

O - A Z E T A  M I A S T A  ^R Z-A -LISZ^. I  CTIEIO-O O K O L I C .
Wtorek dnia i  lipca IIJ3 roku.

Kali:szanin w ychodzi 2 razy  w tydzień , t. j. w e  W i ó r k i  i P ią tk i w Dofudnie. — C e n  * Kali Stan ina: k w arta ln ie : rs. 1 kop . 20, za p rz esy łk ę  p o cz tą  kop . 40; m iesięczn ie  we vvtortu  i r u ju n  _____________      k a n t o r  w d ru k a rn i w v d aw cv  W H inH em itha. iWnn '7 n '“ “ -* *“ *0 ” : -■ "  p . p n i i i i i e p a t p  n r z v i m t l i a : w K alisza : e łó w n y  k an to r w d ru k a rn i w y d aw cy  W. H in d em ith a , ikop' “■ “ •«—— -»k»i>- «jj~n3flgg *' 5 1 « ' 1 3 1 . % . . ,  *»#&.

— W M 38 K aliszaniaa z r. b., zamieściliśmy 
ar ty'kulik o panującem  w naszetn społeczeństwie 
r °zdwojeniu między k lasą  rzemieślniczą i innemi, 
rozdwojeniu n iesłusznem  i częstokroć na  samych 
tylko przesądach  opartem .
. Następnie w M 40 wydrukowaliśmy a r ty k u ł  p. 

W pr jana  P.,  w k tórym  tenże ubolewając nad  po­
dobnym stanem  rzeczy ,  nadm ien i ł  zarazem , że i 
p ę d n i k  biorący 10 rub li  pensji miesięcznej, ma 
8*§ często za  coś nieskończenie wyższego od r ze ­
mieślnika, chociażby uczciwego i wykształconego. 
Nakoniec pan C. P. n a rzeka ł  i na  to* że n ieje­
dnokrotnie za wzór pijaków stawia szewców, bar-  
d2'ej jeszcze s tan  ten  upośledzając, i dodał z a r a ­
zem żartobliwie, że autorów  podobnych artykułów  
•nożna posądzić o pisanie onych pod wpływem 
°brazy, że im butów na k redy t  zrobić odmówiono.” 

Bezwarunkowo je d n a k  oba wyżej wspomnione 
ar tykuły  w ykazując  ram y naszego społeczeństwa, 
nikomu osobiście nie ubliżały, a naw et tchnąc 
szlachetną myślą, w każdera. piśmie, s tojącem wy- 
żei nad przesądy, m ogłyby  być pomieszczone.

. Znalazł się jednak  jak iś  p. R. Z., podpisujący 
S1§ jako u rzędn ik  o 10-cio rublowej pensji, k tóry 
Czując się obrażonym, nades ła ł  nam  arkuszow ą 
ramot§. w jak ie j  sensu było nie wiele, ale błędów 
ortograficznych więcej j a k  wierszy; ca łą  zaś treść  
ramoty s tanow iły  ubliżające epitety  ta k  dla klasy 
rzemieślniczej w ogóle, ja k  dla p. Cyprjana P. 
w szczególności. Że mówiąc o b łędach  ortograficz­
nych p. R. Z. wcale nie przesadzamy, na dowód 
lego z jego u tw oru  p rzy taczam y próbki, tchnące 
Prawdziwą swobodą ortografji,  na studjowanie k tó ­
rej p. R. Z. nie wiele zapewne poświęcił czasu. 

Pan  R. Z. pisze np. bochaterów, opinij publicznej, 
słusznie , spółeczeńsłwo , nie uctwo, kwapliwie, za- 

jadłem  antagonizmem, botów obowie, za potrzebuje, 
wódkę, reszte, z  tąd też, i t. p

Znakom ite także  są dwie cy ta ty  łacińskie pana 
P .  Z. na wstępie; Mons nasciuntur ridiculus mus, 
“ ruga vox populi ex  vox Dei.

Rozporządzenia Rządowe.Nic więc dziwnego, że bezwarunkowo odmówiliś­
my drukowania  równie bezsensownych i tchną- 
cych e lem en ta rną  szkółką elukubracij .

I otóż w M 140 K urjera  Codziennego pojawił 
się a r tyku l ik  nadesłany  z Kalisza p. R. Z. (widocz­
nie temuż przez kogoś innego napisany, bo b łę ­
dów ortograficznych nie zawierający), k tó ry  aCz- „ _ - ,
kolwiek nie wymieniono w nim Kaliszanina, w id o - ; W arszawskiej, Kaliszskiej, Kieleckiej, Łom żyńskiej, 
cznie jednak  na  nas je s t  skierowany. I Lubelskiej, Petrokowskiej, Płockiej, Radomskiej, Su

W artyku liku  tym p. R. Z. p rzekręca jąc  n a j z u - 1 wałkslciej i Siedleckiej. 
pełniej myśl W wyżej WSpomnionych a r ty k u łach  j (Najwyżej zatw ierdzone  18 m aja  1813 ro k u ), 
naszych za w ar tą  (o czem przekonać się łatwo),

—  Dodatkowe przepisy do Najwyżej zatwierdzo­
nej 16  (28) czerwca 1 8 7 0  roku Ustawy o badaniach 
i wydziela niach do dobywania górniczego w gubernjach:

obrażony, że jego umiarkowanej protestacji (!) nie 
wydrukowaliśmy, obrzuca nas  błotem.

Że taki a r tyku lik  mógł się wylądz w głowie p. 
R. Z. lub jem u  podobnej, temu, zna jąc  z repliki 
jego zdolności li terackie, wcale się nie dziwimy, 
dziwnem tylko mogłoby się zdawać, że się znala­
zła redakcja  pisma, k tó ra  niesprawdziwszy oskarżo­
nych artykułów, zgodziła  się na wydrukowanie parn- 
fletu skierowanego najniesłuszniej na  redakcję  in ­
nego organu.

My je d n a k  wcale się temu nie dziwimy; k to  bo ­
wiem, chociaż czasami przegląda K urje ra  Codzien­
nego, ten  z nam i zgodzić się musi, że pismo to, 
zamieszcza bez wyboru pierwsze lepsze a r tyku l i­
ki, w k tó rych  często sensu chyba między w iersza­
mi (boć nie w wierszach) dopatrzyć się można, 
że stylu i obrobienia więcej zna jdu je  się niekiedy 
w ćwiczeniach pierwszoklasistów, aniżeli w na i­
wnych ram otach  K u r je ra  Codziennego, że pewność 
zdania i tendencję tego pisemka spotkać można 
chyba w reklam ach o szampanie lub ostrygach, że 
b łą k a ją c  się po manowcach i chwaląc dziś co się 
gan i ło  wczoraj,  K urjer  Codzienny jest. .. . p raw dzi­
wym śmietnikiem literackim.

Tem u tylko dziwić się wypada, że K urjer  Co­
dzienny flie wydrukował owej umiarkowanej prote­
stacji p. R. Z., k tó ra  zapewne komunikowaną mu 
była, bo znakomity ten u tw ór li teracki byłby pra­
wdziwą ozdobą owego pisemka, i przyniósłby rze­
te lną  chlubę podpisanemu nań  wydawcy.

1. W razie podania próśb przez kilku współ- 
ubiegających się o wydzielenie jednych i tych sa­
mych placów, chociażby z nieco odmienuemi kon-

, tu ram i,  oraz w wypadkach, kiedy wyjednywane 
place mniej lub więcej są objęte przez sąsiednie, 
także wyjednywane do wydzielania place, p ie r­
wszeństwo oddaje się tem u z współubiegających 
się, do k tórego  należy pierwsze odkrycie pewnego 
pok ładu  węgla kamiennego, galmanu lub rudy o- 
łowianej, zrobione za pomocą regu la rn ie  prowa­
dzonych badań, w swoim czasie zadeklarowane i 
należycie poświadczone.

2. P rzy  decydowaniu wydzieleń do dobywania 
węgla kamiennego, uznaje się za pewne odkrycie 
ty lko takie, k tóre  ujawniło warstwę, m ającą  co 
najmniej dwie stopy grubości.

3. Dla zadeklarowania odkrycia  wymienionych 
w punkcie 1-ym kopalniach m inerałów wyznacza 
się te rm in  siedmiodniowy, w gran icach  którego 
zachowuje się prawo pierwszego odkrywającego.

4. O zadeklarowaniu  odkry tych  pokładów k o ­
palnych m inerałów ogłasza okręgowy inżynjer g ó r ­
niczy nie później ja k  w dwa tygodnie od czasu o- 
trzym ania  przezeń deklaracji, w miejscowych dzien­
nikach gubernja inych, według formy zatwierdzonej 
przez M inistra Finansów.

U w a g a .  Wyżej wskazane siedmiodniowy i dw u­
tygodniowe te rm ina  obowiązujące są tylko dla de ­
klaracji ,  podawanych od dnia ogłoszenia n in ie j­
szych przepisów.

5. Od dnia oznaczonego w punkcie 4 -tym  o-
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zumowania osiągnięty, wniosek, 
jako  fakt, doświadczeniem stwierdzony, uważanym 
być może.

J a k  ważną jes t  zdobycz ta, na długie dowody 
wysilać się nie trzeba. Co do nas, Dieomal cu- 
downem znajdujemy, że cz łow iek  i najdrobniejszy 
robaczek, że władzcą ziemi i is to tka, co jak  pv-

(Ciąg drugi).

Wszystkie istoty organiczne w trw an iu  swem są 
“graniczone czasem; w szystkie  rodzą się małemi 

słabemi; wszystkie w zras ta ją  i wzmacniają  się 
*  Pewnym okresie istnienia; dalej t rac ą  na sile, 

ywotności, częstokroć i na  k sz ta ł tach ;  nareszc ie  
“ mierają.

Podczas t rw ania  swego wszystkie istoty  organi- 
żne i żyjące po trzebują  odżywiania. P rzedśmier- 

na) r,0Zra- s'6 za pośrednictwem nasienia (ziar-  
dn i (“ ówimy tu  0 gatunkach , nie o je-
diwM  ̂ 00 nawet i wtedy ma miejsce gdy in- 
sie fi* ■ 1 k ie łka  jakiegoś, lub flanca pochodzić 
i j |a aj ^ - I  tuta j szukając  pochodzenia kie łka 
my. *]Ca ostatecznie do nasienia lub ja ja  dojdzie- 
iarń 1  •m słowem każda  is to ta  organiczna i ży- 

mus, mieć ojca i m atkę

który  dzisiaj już 1 człowieka, czy też jeden  ga tunek  tylko, liczne o- 
bejmujący rasy? .

Porozumijmy się bliżej c o d o  znaczenia pytania
tego- . , .

Każdy przynajm nie j na  rysunku  widział ludzi 
najodm ienniejszych postaci, stanowczo różniących 
się kolorem skóry i włosów, częstokroć proporcją 
wymiarów cia ła  i k sz ta ł tem .  Otóż pytanie czyłek  pod stopami mu pełza, tak  ścisłym związane wymiarów ciata i Kształtem u  oz p  -  c  -  

sa węzłem, że ca la  żyjąca przyroda,  jakby  jeden  ludzie c. po rozmaitych częściach świata osiedli 
W . m - h .  w którvm wszystko jednoczy się i wią- stanowią odmienne między sobą gatunki,  czy tez

Z iawkn OJCa 1 raatkę.  
tykane . J 1*5 * Sz§dz'e śród is to t żyjących napo- 
Sólne n W nam  zarazem , że je s t  pewne o-
każdym kW°ń ktdre J e wywołuje. N auka  też na

łańcuch, w którym wszystko jednoczy się 
że, oczom badacza się przedstawia .

Z wspólności tej, ]aką w zjawiskach n apo tyka­
my, z tego poddania pod praw a ogólne, wypro­
wadzamy wniosek niezmiernej doniosłości w nau ­
ce. Jeżeli w s tudjach nad n a tu rą  człowieka n a ­
sunie nam się kwestja, k tó ra  pod zjawiska ogól­
ne, pod przymioty wszystkim istotom organicznym 
i żyjącym wspóine podciągnąć się daje, aby rze­
te lną  prawdę osiągnąć nietylko człowieka samego, 
nietylko zwierzęta, ale i rośliny naw et o rozw ią­
zanie jej pytać się potrzeba.

Prawo dla pewnej grupy is to t wspólne, zawsze 
jednak ie  zjawiska wywoływać w nich musi. Gdy 
więc odpowiedź przedstaw i nam człowieka jako  
istotę  wyjątkową, nie poddającą  się prawom ogól- 
14yTm, z góry możemy oize&ać, że odpowiedź ta  
fałszywa. Przeciwnie gdy zjawisko z na tu ry  ludz­
kiej podjęte wykaże zgodność z wspólnemi istotom 
żyjącvm prawami, możemy być pewni że wytło- 
maczenie go dobre, naukowe.

Na podstawie prawd, k tóre  dopiero co s form u­
łowaliśmy, możemy już przystąpić  do rozwiązania 
kwestji na nagłówku tej części antropologji po­
łożonej, a  mianowicie: Czy je s t  wiele gatunków

tylko rasami, należącemi do jednego i tego sa ­
mego g a tunku  człowieka.

Aby na pytanie to odpowiedzieć należy prze- 
dewszystkiem wyrobić sobie jasne, pojęcie o z n a ­
czeniu wyrazów gatunek i raso; ca ła  kwestja oko­
ło  tego koncen tru je  się punktu .

Poinięszanie znaczenia wyrazów, odmiennie m ie ­
szczących pojęcia, nieświadome branie jednych
w miejsce drugich, w y r a d z a  częstokroć spory, k tó ­
re przy bliższem poznaniu rzeczy samej wyniknąc- 
by nie mogły. Przyjrzyjmy się więc różnicy tej, 
unikając ile możne ściśle naukowej, dla wielu n u ­
żącej formy. . ,

N ik t  zapewne, zobaczywszy osła  i koma, me po­
wie że obadwa są jednem i tem  samem. Choćby 
naw et koń był bardzo mały, a  zna jdu ją  się me 
przechodzące wzrostem trzechmiesięcznego cielę­
cia choćby nawet osioł wyrównywał zwyczajne­
mu’ koniowi, jak  osły Poitou, każdy bez nam ysłu  
powie, że to odmienne ga tunki.  T ak a  sama by­
łaby odpowiedź przy porównaniu psa i wilka.

[Dalszy ciąg nastąpi).
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głoszenia, wyznacza się te rm in  miesigczny do sk ła ­
dania przez osoby in teresow ane  okręgowem u in- 
żynjerowi górniczemu protestacji  i zarzutów.

6. Poświadczenie o rzeczywistości odkrycia pe­
wnego pokładu  wymienionych w punkcie 1-szyrn 
minerałów  kopalnych, a w razie potrzeby i śledz­
two co do pierwszeństwa takowego odkrycia, doko­
nywa bezzwłocznie po upływie pomieniouego w p o ­
przednim  punkcie  miesięcznego te rm inu  okręgowy 
inżynjer  górniczy, drogą w skazaną w instrukcji  
M in is tra  Finansów. O następstwach takich  śledztw, 
po ogłoszeniu ich osobom in teressow anym , p rzed ­
staw ia  się bez zwłoki M inisterstwu Finansów.

7. S karg i na decyzje M ininistra F inansów  
w przedmiocie górniczych wydzieleń placów do 
dobywania m ineęarałów kopalnych podają się na 
ogólnej podstawie, do 1-go D ep a rtam en tu  Senatu  
Rządzącego, w te rm in ie  miesięcznym od dnia o- 
g łoszenia takich  decyzyj s tronom  inleressowauym.

8. W powiatach, gdzie przy  wykryciu znacznych 
pokładów węgla kam iennego, ga lm anu lub rudy  o- 
łowiannej, p rzem ysł p ryw atny  zwróci się do ich eks­
ploatacji, Ministrowi F inansów porucza się wyje­
dnywanie właściwego Najwyższego ukazu  na obo­
wiązkowe w ywłaszczenie niezbędnych do górn i­
czych wydzieleń placów, nie d la każdego osobnego 
wydzielenia, lecz w granicach całego powiatu. 
N astępnie  oszacowanie wywłaszczonej własności 
prywatne j i wynagrodzenie właściciela dokonyw a­
ją  się na zasadzie przepisów w skazanych w U s ta ­
wie z 16 czerwca 1870 roku, a wydzielenie placu 
w każdym  pojedynczym wypadku odbywa się d r o ­
gą  ustanowioną, za upoważnieniem M in is tra  F i ­
nansów. (D. W.)

Rozporządzenia Władz miejscowych.

—  E kspedy to r  poczty w Dobry Wojciech Dy- 
jakowski, mianowany pisarzem młodszym w urzę ­
dzie pocztowym w Kaliszu, a  na  miejsce jego p i­
sarz  z tegoż urzędu  Rom uald  Czerniawski.

Wiadomości miejscowe i okoliczne.

—  Za wzorowe sprawowanie się i pilność w nau ­
kach w roku  szkolnym 1872/3, otrzym ali nagro ­
dy w książkach nas tępujący  uczniowie Gimnazjum 
w Kaliszu, z klasy 2-ej, Romiszowski Modest; — 
z klasy 3-ej, Wolicki Ignacy ;— z klasy 4-ej: Bal- 
cerzak  F ranciszek  i Kamiński Adam; —  z klasy 
6-ej, Basiński Antoni.

Otrzymali p a ten ta  z ukończenia całkowitego k u r ­
su nauk  gimnazjalnych: Kowalski S tanis ław , No­
w ak Franciszek, Poczobut Józef  i Janczak  Paweł.

—  W  gimnazjum żeńskiem otrzym ały  nagrody 
w książkach nas tępu jące  uczennice z klasy 1-ej: 
B eber  Ludwika, Zielińska A ntonina i Lopacińska 
Antonina ;—  z klasy 2-ej: Grużewska Marja , Mi­
rowska M arja i Niezabitowska Antonina;—  z kla­
sy 3-ej: Wiciejewska Wincenty na, Gusta wska F i ­
lipina i S trza łkow ska  K lem entyna;— z klasy 4-ej: 
L ask a  Regina i Pige Elżbieta.

O trzym ały  p a te n ta  z ukończenia całkowitego 
k u rsu  nauk  gimnazjalnych: Pągow ska Helena i Fuk  
Stefan ja.

—  S t u d n i e w  p o b l i ż u  c m e n t a r z y  
Chemik Lefor t  dopełn ił  rozb ioru  wody ze s tudni 
położonej o 50 metrów od cm entarza .  W oda ta  
m ia ła  sm ak s łodka wy, lubo nie w ydawała n ieprzy­
jem nej woni. Ze znalezionych w wspomnionej' 
wodzie organicznych substancji okazuje się, że 
zak ładan ie  cm en ta rzy  naw et na 100 metrów odle- 
głości od m ieszkań  ludzkich nie jest dosta tecznem, 
i że nowe cm en ta rze  zak ładane  być powinny po 
dokładnera tylko p rzekonaniu  się, że woda c m e n ta ­
rza  nie przesiąka do studzien. W ogolę, tak  cm en ta ­
rze  ja k  i wszelkie miejsca na g rzebanie  zw ie rzę­
cych padlin przeznaczone, powinny być zabezpie­
czone drenam i,  w właściwe miejsca wodę odpro 
wadzającemi; wodę zaś sam ą w studniach  położo 
nyeh w pobliżu mieszkań ludzkich, należałoby od 
czasu do czasu poddawać rozbiorowi. (G. P.)

—  Z dniem 28 b. m. w tu te jszych gimnazjach 
zakończony zos ta ł  rok szkolny.

—  Dany w dniu 27 b. m. koncert p. W ład y ­
sław a Górskiego nader  nieliczną publiczność zgro 
m adził  do tea tru .  A szkoda, doprawdy. Pan G 
bowiem g r a ł  ja k  mistrz: biegłość, czystość tonu i 
uczucie, g łów ną są cechą gry  jego  wysoko a r ty ­

stycznej.  Niechaj nieliczni piątkowi s łuchacze za ­
świadczą z nami, j a k  wiele stracili ci, co ko rzy­
stać nie chcieli ze sposobności słyszenia ta k  z n a ­
komitego ar tysty .

—  Dowiadujemy się z listu prywatnego że 
z począ tk iem  nowego roku  szkolnego, nauczyciel 
g im nazjum  Piotrkowskiego p. Jakób  Popowski 
z dozwolenia W ładzy  wyższej otworzy w mieście 
Petrokow ie szkołę 4-ro klassową męzką; jes teśm y 
przekonani że przy  bardzo małej obecnie ilości 
szkół, przy  ograniczonej liczbie uczniów a w zra ­
sta jącej ciągle ilości, chcących się kształcić , za ­
k ład  mający być pod kierownictwem sumiennego 
pedagoga może rachować na powodzenie. Miesz­
kańcy części naszej gubern ji  sąsiadującej z P io­
trkow ską,  j a k  np. S ieradza i jego  okolic powinni 
z radością powitać myśl założenia szkoły  w n ie ­
dalekim od nich Petrokow ie.

—  W  niedzie lę  odbywało się w p a rk u  dokoń­
czenie rozeg ran ia  fantów, pozostałych z loterji 
fantowej, k tó re  przyniosło około rs. 100.

— P rz e z  Zarząd  m iasta  wymierzone zostały 
kary: za sprzedaż mięsa drożej od taksy, na  rze- 
źuików: Józefa Topora rs. 10, Icka L achm an  i 
H ask ie la  W ach ta l  po rs. 5, na szynkarkę Chaję 
Gross za sprzedaż wódki o godzinie zakazanej,  
w ilości rs.  1 kop. 50.

—  Od p. W ładysław a Chromeckiego o trzym a­
liśmy zażalenie na  późny odbiór niektórych pism 
warszawskich, a nadewszystko P rzeg lądu  Tygo­
dniowego, z zapytaniem  ja k ie  mogą być tego p rzy­
czyny.

K w es t j i  tej ro s trzygnąć  nie możemy, nie wiemy 
bowiem czy n ieregularność ta k a  pochodzi z winy 
poczty- czy też w sk u te k  późnego wysyłania pism 
z Redakcji, notu jem y tylko fakt, w nadziei że 
wspoinnione złe usuniętem będzie.

*{* W uznaniu  zas ług  śp. D ra  medycyny 
W ładysław a Stopierzyńskiego, R e­
dakcja Kaliszanina przyjm uje oliary na po ło­
żenie mu p ły ty  pamiątkowej w kościele Śgo 
Mikołaja.

—  S zw ajcar  Dyrekcji Tow. Kred. w Kaliszu, 
Jakób  P araczyński,  zn a la z ł  przed kilku  dniami 
w biurze Dyrekcji,  w godzinach pobiurowych, 
kwotę rs. 124, zaw inię tą  w papier, i takow ą z ło ­
żył swojej zwierzchniej władzy. P ieniądze zwró­
cone zos tały  poszkodowanemu, fak t  zaś ten, j a ­
ko p rzyk ład  uczciwości, zasługuje  na publiczną 
wzmiankę.

Przegląd teatralny.

Towarzystwo poznańskie w sobotę rozpoczęło 
szereg przedstawień w Kaliszu, dramacikiem: „R o­
botnicy,” kom edją  „M ałe P rzeszkody” i opere tką  
„M ałżeństw o przy la ta rn iach ,” w niedzielę zaś  o- 
deg ra ło  krotochwilę „S karbonka .”

Z sz tuk  pomienionych znaliśmy tylko „M ałż eń ­
stw o” inne zaś pierwszy raz  z jawiły się na tu te j ­
szej scenie.

„R obotn icy” jes t to d ram acik  'p ięknym  p rz e ło ­
żony wierszem przez p. Duchińską; są w nim dość 
zręczne  pojedyńcze sceny, ale treści mało, a akcji 
prawie nic. „P rzeszkody” to dość żywa i wesoła 
kom edyjka, a „S k a rb o n k a” prawdziwie niedzielna 
farsa, ale za rozw lekła  a za tem  i nudna.

W  towarzystwie P oznańsk iem  znajdujemy s ta ­
rych naszych znajomych: panią G rabińską (L a ­
skowską) pp. Grabińskiego i Bendę. Z tych p. 
G rab ińska  niewątpliwie cieszyć się będzie słuszńem 
ja k  i p rzed tem  uznaniem, p- Grabiński znacznie 
postąp ił  naprzód, p. Bonda zaś zawsze będzie 
bardzo użytecznym ar ty s tą ,  w rolach je d n a k  ko­
micznych byle nie w d ram a tach  lub tragedjuch.

O a r ty s ta c h  zupełnie dla nas nowych, z je d n e ­
go lub dwóch wystąpień wyrokować trudno, po ­
wiemy więc tylko, że do tąd  poznaliśmy: p. Mo­
szyńskiego, który  w ystępując w czterech zupełnie 
odmiennych postaciach, p rzeds taw ił  się jako  nie­
pospolitych zdolności a r ty s ta ,  pannę Kwiatyńską i 
panią BoFchowską, o k tórych z niewielkich rpl. 
lakie odegrały  niepodobna coś wnioskować, chyba 
że znać w uich obycie ze sceną, i że przyjemna 
powierzchowność je s t  ich udziałem, dalej pannę

Disterlo prawdziwie sym patyczną Kasię w „ M a ł­
żeństw ie” pannę M acharzyńską, k tórej głos dość 
silny i sympatyczny nie miał jeszcze (w M ałżeń­
stwie) pola do popisu, a wreszcie p. Liedke, g ra ­
jącego z naturalnością i zrozumieniem. Z wy­
rzeczeniem o innych ar ty s tach ,  i więcej szczegó­
łowym rozbiorem ich gry  wstrzym am y się do n a ­
stępnych przedstaw ień .

Różne wiadomości.

—  W  P ary żu  skojarzyło  się w tych czasach 
dość dziwnego rodza ju  m ałżeństwo. Oto bawiący 
w tem mieście je d en  z członków poselstwa ja p o ń ­
skiego, ak redy tow anego  przy dworze londyńskim, 
ożenił się z czystej krwi paryżanką . Japończyk 
ten  nazyw a się L akana ,  m a lat 28, jes t wysokim 
dygnita rzem  w swoim k ra ju  i posiada kilka miljo- 
nów m a ją tku .

Oblubienica je s t  córka pana H eb e rt  bogatego 
przemysłowca. Ż ąd a ła  o n a ,  ażeby L akana przy­
ją ł  chrzest święty i zakochany uczynił bezzwłocz­
nie zadość tem u żądaniu .

—  P. Miarka, ja k  już donieśliśmy, b. nauczy­
ciel na  Szlązku, a  obecnie r e d a k to r  „K ato lika ,”  
wychodzącego w Królewskiej Hucie, niedawno od­
siedziawszy 9-miesięczne więzienie za przes tęps tw o  
prasowe, świeżo znowu był sądzony za obrazę 
m a jes ta tu  i ks. B ismarka. Niższe instancje sk a ­
zały  M iarkę na  4 i na 6 miesięcy więzienia. Od 
tego wyroku sądu  raciborskiego skazany założył 
apelację, ale najwyższy t ry b u n a ł  berliński w d. 21 
b. m. potw ierdził  wyrok raciborski, i biedny M iar­
ka znowu pokutow ać zacznie.

=  New-York „Times” zawiera nas tępujące  do­
niesienie: „Dama, już  dwa razy rozwiedziona, a 
te raz  z doświadczenia wiedząca, ja k  boleśnemi są 
podobne rozłąki,  p ragnie po raz  trzeci wejść w ślu­
by małżeńskie. Choćby jej nowy m ałżonek obcho­
dził się z nią najsurowiej, może być pewnym, że 
się z nim nie rozstanie . D am a ta  je s t  wzrostu 
wysokiego, silna, a wyciągniętą ręk ą  dźwigać je s t  
w stanie znaczne ciężary. Zęby ma olśniewającej 
białości, usposobienie czułe; życzy sobie gentle- 
m ena z pewnym m ająteczkiem, e leganta, dys tyn ­
gowanego, małego wzrostu, blondyna —  handlu­
jący  mineralnemi olejami o trzym ują  pierwszeństwo.

— W Berlinie zw raca obecnie uwagę nowa m a­
szyna d ru k a rsk a ,  k tó ra  na  godzinę 60,000 sz tuk  
biletów obustronnie  drukuje, i jednocześnie Fez by 
porządkowe do 10,000 w czerwonym kolorze na 
nich wyciska. W ynalazcą jej jest  p. M ark  Bebro 
z Londynu.

—  W ypadek. —  „Pet.  Listok donosi, że znaj­
dujący się obecnie w Wiedniu znakom ity  powie- 
ściopisarz rosyjski Turgeniew, uległ nieszczęśliwe­
mu wypadkowi. Zwiedzając wystawę, po tk n ą ł  się 
i u p ad ł  ta k  silnie, że doznane w strząśnienie i ob­
rażenie  ciała budzi niejakie obawy.

— Cholera poczęła znów występować w K ra­
kowie. „ P rz e g lą d  L eka rsk i"  podaje wiadomość o 
kilku wypadkach na Grzegorzkach  i Kleparzu.

—  New-York 21 czerwca.— W  Stanie Michi­
gan roz toczy ły  się ogromne pożary lasów: ogień 
do s ię g n ą ł  m iasta  Machigummi, w k tórem  zgorza­
ło  200 domów i zginęło 8 ludzi.  Podobnież wiel­
kie pożary srożyły się w Nowym Brunśw iku i K a­
nadzie. Cholera posuwając się dalej, wybuchła 
w Kentucky.

—  Yerdi zawiadomił syndyka Medjolanu, iż 
postanowił napisać mszę ża łobną  d la uczczenia 
pamięci A leksandra  Manzoniego, i Msza ta ma 
być corocznie odgryw aną przy uroczystym obcho­
dzie dnia śmierci tego wielkiego poety.

—  Strzyżenie koni.— W Anglji i F rancji  strzy­
żenie koni już  od k ilkunastu  la t  weszło w zwy­
czaj, i w nowszych czasach coraz bardziej znaj­
duje zastosowanie w Niemczech, albowiem nie tyt­
ko konie królewskiej s tajni i licznych pułków ka- 
walerji s trzygą, ale nadto  i tuczne bydło w zna­
cznej liczbie gospodarstw.

Sąd  co do użyteczności tego postępowania jest 
w ogóle nader  korzystny. Szczególnie zwracają 
uw agę na to. że s trzyżone konie i tuczniki oka­
zu ją  lepszy ape ty t  i lepiej wyzyskują paszę. Opróc? 
tego podnoszą ci, k tórzy u siebie zaprowadzi*1 
strzyżenie, że s tan  zdrowia strzyżonego dobytku 
się polepszył, gdyż konie nie tak  się pocą, a «a'  
tein też nie ła tw o  zaziębić się mogą. Strzyż**' 
nych koni po pracy wycierać nie potrzeba, ab) 
je osuszyć wystarcza proste  obtarcie. Czyszcze'  
nie strzyżonego konia je s t  ła tw e, i koń taki za'



—  205 —

wsze przyjemny przedstaw ia  widok. Ja k  niektórzy 
8°spodarze zajmujący się tuczeniem wotów za ręcz a ­
ły  strzyżenie to i tuczenie przyspiesza. To wszystko 

bardzo dobre i słuszne ze s tanowiska doświad- 
' Zeń zrobionych. Powstaje jed,nak pytanie, czy s trzy ­
ż e  okaże się p rak tycznem  u nas. Nie wątpimy, 

cugowe konie oraz wierzchowce, k tó rym  zawsze 
(słusznie lub niesłusznie, w to nie wchodzimy tu ta j) ,  
Wlększą troskliwość poświęcamy, dla k tórych  za- 
* Sze mamy cieple s ta jnie i wyborne dery, strzydz 
Slg mogą z tą  samą, co gdzieindziej korzyścią, lecz 
Czy to będzie korzystnem  dla roboczych koni; ro ­
binia się w późnej jesieni i zimą, to dopiero do- 
^■adczenia u nas i to z ostrożnością robione, 
stwierdzić powinny; gdyż wiadomo, że w ogóle 
stajnie fornalskie u  nas nie są  wzorowemi i for- 
Ua*skiego konia też rzadko trzym am y pod derą.
. —■ Abel Tbawk, wynalazca parowej sikawki 
0 gaszenia pożarów, zm ar ł  d. 6 b. ra. w St. Louis 

domu obłąkanych, przeżywszy la t  48. W szyst-  
0 co posiadał obraca ł  na doskonalenie nowego 

Wynalazku. Z pracy jego inni korzystali; jem u 
O p a d ł a  w udziale tylko nędza, ob łąkanie 

erć przedwczesna w domu warjatów.

niego zaległej dzierżawy przez komornika, w Nr. 
44  Kaliszanina zamieszczone; przypomniało mi iż 
podobue zdarzenie w domu moim także miało 
miejsce, z tą  tylko zm ianą że pro longata  za k w ar­
ta ł  II-gi r. b. n ienas tąp iła  i że dwumiesięczne ł a ­
godne upominanie się nieskutkowało; w takim  p o ­
łożeniu potrzebując pieniędzy na podatki,  wyexe- 
kwowanie zaległości od upornego loka to ra ,  ko­
mornikowi poruczyć byłem zniewolony; tem bar-  
dziej, iż szanowny loka to r  niegrze cznością chciał 
mnie do prolongowania zmusić.

Przy tej sposobności sk ładam  rs. 1 kop. 25 na  
In s ty tu t  moralnie zaniedbanych dzieci, aby prosiły 
Boga o skierowanie n iektórych individuow na w ła ­
ściwą drogę, iżby uraoralnianie od siebie rozpo­
cz y n a ły .—-TT. (326)

100 sztuk, z fabryki 
••A. F. MULLER

w Petersburgu.
5

honor zawiadomić szanownych 
ga tu n k u  cygar, iż niektóre fa-

Przegląd polityczny.

Magistral miasta gubernjalnego Kalisza

Ninicjszem podaje do publicznej wiadomości, że 
10/22 Lipca r. b. o godzinie 11 z rana ,  w temże 
Magistracie odbędzie się publiczna licytacja przez 
opieczętowane deklaracje, na oddanie od dnia 1/13 
Stycznia 1874 po 1/13 Stycznia 1877 roku, w d z ie r ­
żawę dochodu z rzezi byd ła  w tu te jszym  miej­
skim szlachtuzie, rozpoczynając od summy r o ­
cznej dzierżawy rs .  4725.

Przystępujący do licytacji obowiązany złożyć 
do deklaracji vadium w ilości rs.  472 kop. 50.

W arunk i licytacyjne mogą być przeglądane w M a­
gistracie w godzinach biurowych.

Za P rezydenta ,  Tański. —  Radzca, Szulakiewicz.
( 3 0 3 - 3 - 2 )

Niniejszem mam 
konsumentów teg( 
bryki w W arszawie i na  prowincji, przez n a ś la ­
downictwo i podobieństwo ta k  nazwy cygar, ja- 
koteż koloru pakunku  w prow adzają  w b łąd  ku ­
pujących; uprasza  się więc o zwrócenie uwagi n a  
firmę fabryki A. F. Muller, na  każdej paczce wy­

drukowaną.
Tabaczny hurtow y 1-ej gildy kupiec,

•V. Kosenbluill, w W arszawie.
(248-5-5)

Niżej podpisany poleca się JW . i W W . o b y w a te ­
lom miasta  Kalisza i okolicy, jako  zdolny 

r#

Otworzyliśmy w K e m p n i e

handel zbożem, na­
sionami, machinami

S ie n n ik i  wiedeńskie od'pewnego czasu nie p rze-  
1 zapowiadać katas tro fy  w Turcji. „P resse”  

korespondencji z Belgradu  utrzym uje ,  że anar-  
n, la w ottom ańskiem państwie zwłaszcza w Bosnji, 

essalji i Epirze , rozwija się z p rze raża jącą  szybko- 
l >̂ i musi sprowadzić przesilenie, k tórego na-  

. ®P3(w przewidzieć nie podobna. S erb ja  przygo- 
wuje się na  wszelki wypadek i liczy na p rzy jazną 

/ględem niej postawę monarchji austrjaeko-wę- ( 
perskiej. Z drugiej s trony też same dzienniki j 

C1%ż rozpuszcza ją  niepokojące wiadomości o sta - 1 
j e  zdrowia S u l taua  Abdul-Azisa. Zdaje się iż | „ 1  „  • _  __
w 1 przedmiocie mają dokładne wiadomości r O ł U l O Z G U l l  1  K S i I l t O r  

‘•terach półurzędowych w Berlinie, gdyż korespon- w i - k l r o l n
uci z tego miasta  pew ną zasaduość wiedeńskim V v  G x Y t S J . l l .

Pogłoskom przyznają. . ’
^  Vtrzyuiujemy z W łoch dość ważne wiadomości.
, z)ennik rządowy włoski ogłosił za twierdzone przez 

r°la nowe praw o o klasztorach; współcześnie 
dzienniki k lerykalne zawiadammją, że w uro- 

^ fs to ść  ŚŚ. P io tra  i Paw ła ,  Papież ma w ko- 
oiele § .g 0 p io tra  uroczyście wykląć króla  W i- 

, fora Emmauuela , jego ministrów, oraz wszyst- 
■ch senatorów i deputowanych k tórzy głosowali 

zmesieniem zgrom adzeń zakonnych w wiecznem 
■oście i w prowincji rzymskiej, 

cip aryż’ ^  czerwca. Onegdajsze wielkie zwy- 
n i “ z t .W o  klerykalistów w Izbie sprawiło przeraże-  

■ zniechęcenie w Paryżu. Byli ministrowie:

I I O -
p. ro-

MALARZ P O K O JO W I
zajmuje się p rzy tem  tapetowaniem 
koi, malowaniem szyldów i t.
botami w zakres  m alars tw a wchodzącemi.

Przez  naby te  zag ran icą  doświadczenie jak ie  
nabyłem  podczas kilkoletniej p rak tyki ,  je s tem  
w stanie wszelkim słusznym  wymaganiom Szano­
wnej Publiczności zadosyć uczynić.

Walenty Urbanowicz. 
Mieszkanie moje na  placu Ś-go M ikołaja w dom u 
p. Dąbrowskiego w oficynie na  par te rze .

(187-3-3)

M A S Z Y N  R O L N IC Z Y C H

( 3 0 5 - 2 - 2 ) K olski i M atuszewski.

W  H f  T l

kie
W rł &H' V'*''”"’ " ~   — -----------------

aadington, Dufaure, Teisserenc de B o r t  i Ciessey
Sa?3owali za rządem , A dm irał P o tuau  i hr. Rćmu- 
oq a strzy® a li się od głosowania. Pp. Thiers, L e ­
dze ’ ■■er  ■ Juljusz  Simon, nie b y l in a  posie- 
p Dlu- Słowem, żaden z byłych ministrów byłego 
ro zydenta rzeczpospolitej nie głosow ał przeciw 
str ^°lZ^ zen' om wolność sumienia w prawach za- 
j ’ Zeż?.ną, gwałcącym. Tak  rzadką  je s t  dziś we 

Qcji odwaga cywilna. 
domayo.nna) 26 czerwca. Karliści zaprzecza ją  wia- 

°ści że zostali pobici w Nawarze. Przeciwnie,
ra ich Elio, d. 2 l -g o  b. m. o toczył pod Bar- 
Riima ° ^ z 'a l  200 ludzi pułkow nika Castanon, i 

r 0 ®ężnego oporu, za b ra ł  do niewoli. 
t rz ° ndyn, 26 czerwca. Z rozkazu rządu  przy- 
karc a.no w P lym outh  dwa okręty  z b ronią dla

rnstow.
^Zach perski zwiedził Greenwich. 

jaz(le^In’ czerwca. Królowa Izabella przed od- 
z di m P0<ł ai'°w a ła  Papieżowi wspaniały krzyż 

p u e n t a m i ,  i 30 ,000 fr., ty tu łem  świętopietrza. 
nR an t/f ’" 26 czerwca. P an  Lefevre z redakcji  
kek ’ areaztowany dziś zos ta ł  jako  były czło- 

Le ° rauny.
PeS2„w!ca Mk interpelować rząd o mniemaną de- 

sięcia Broglie w sprawach rzymskich.
(G. P.)

z obszernym bassenem i przyrzą­
dem Prysznitza

założone t v  tym roku przez NATANA 
t i  n i ’K V d ll w Końcu topolowej 

alei za placem po-t cat rolnym.

Podpisany ma honor podać do powszechnej wia­
domości mieszkańców miasta Kalisza i okolic je 
go, że otworzył nowe i wygodniejsze, jak  do­
tychczas istniejące w mieście tutejszem, łazienki 
letnie w miejscu wyżej podanem, gdzie przyjmu­
je  zamówienia na pojedyńcze jak  i abonamentowe 
(miesięczne) kąpiele, przy cenach najumiarkowań 
szych i rychłej usłudze. Zaszczycenie tego za­
kładu ze strony szanownej Publiczności tutejszej 
licznem odwiedzaniem, będzie dla mnie bodźcem 
do powiększania coraz więcej wygody i wykwint- 
ności jego i postawienia swego zakładu na takim 
szczeblu, na jakim zakłady tego rodzaju w wię­
kszych miastach zagranicznych dziś stoją.

Natan Gumprycht
właściciel nowych łazienek letnich.

( 2 8 5 - 3 - 3 )

Ma honor zawiadomić JW . i W -nych obywateli 
ziemskich, że z powodu powiększenia takowej m o­
żna po wypełnieniu formalności, w ymaganych za 
sp ła tę  B anku Polskiego, nabywać nas tępu jące  n a ­
rzędzia rolnicze jako  to: m locarn ie  różnej wielko­
ści, sieczkarnie ditto, siewniki ręczne do koniczy­
ny, siewniki Drewitzowskie żłobkowane, siewniki 
uniwersalne systemu Robillarda, śrótowniki czyli 
młynki, wypielacze angielskie, szarpacze czyli roz- 
d rabiacze Bentella,  m łynki do czyszczenia zboża 
najnowszego systemu, sortowniki do kartofli,  wal­
ce żelazne pierścieniowe, gniotowniki do zielone­
go słodu i różnych innych narzędzi  z czem się 
poleca Ludwik Przyrentbel.

( 3 2 0 - 6 - 3 )

O gł o s z e n ia .
— Zażalenie loka to ra  na wła 

°m u o niewłaściwość wyexekwowania od

Niżej podpisany ma honor  zawiadomić 
Szanownych iuteressantów, iż przyjm uje 

zapisy do

Szkoły  M uzycznej
na rok 1873/4.

W ykład  rozpocznie się równo z kursem  gimna 
zjalnym, w godzinach zaś wolnych od lekcyj zbio 
rowych, udziela takowe prywatnie w domach lub 
u siebie. Mieszkanie moje ulica Ł az ienna  dom 

p. Czajczyńskiej.
Feliks K rzyżan ow ski, 

( 2 8 9 -  13-4) Zarządz.  Szkołą Muzyczną

P o trz eb n ą  je s t  zaraz na  wieś

g u w e r n a n tk a ,
znająca dokładnie  przynajmniej jeden z języków 
obcych, oraz m uzykę. Wiadomość w d rukarn i  W. 
Hindem ita . (332)

W ielki wybór kufrów

damskich i męzkich,
worków, Sac-de-Voyage, pasków do podróży, oraz 
siodeł,  zaprzęgów, batów, uzdzienic, popręgów i 
wszelkich wyrobów siodlarskich i rym arsk ich  do­
stać można w zak ładzieA. Stefańskiego

sioularza.
Ulica Ś-go Mikołaja w pros t  kościoła nowy dom 
Puscha. (283-6-5)

/  . m .C
W  dominium Klonow pod 

W a r tą  je s t  do sprzedania

300 sztuk owiec,
młodych, zdatnych do chowu, z popraw ną w ełną. 

(3Ó7— 3 3)

Do sprzedania z wolnej ręki
Dom m urow any z oficyną i przyległym 

placem tu  w Kaliszu NN. 114 i 115 ozna­
czony; bjiższa wiadomość u W-go Dyonize- 

go Wichrzyckiego. ( 3 0 2 - 3 - 3 )
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DENTYSTA BERLIŃSKI

SŁAW I M I i
przybył do Kalisza na krótki tylko czas aby porobione zamówienia pood- 
dawac; mieszka w hotelu W-go Peszke pod tf-rem 1 i 2, przyjmuje z ra­

na od godz. 9 do 12 i po południu od 2 do 5. (330- 0- 1)

Lis t  z a s ta w n y  se r j i  p ie rw sze j  A» 9 6 ,71 2 ,  na  rs .  
75 w raz  z teg o ro czn em i k u p o n a m i ,  z a g in ą ł .  

U p ra s z a m  k a n to r y  o zw ró cen ie  uw agi,  a  w ra z ie  
d o s t rz e ż e n ia  o p rz y t rz y m a n ie  i m nie  uw iad o m ie ­
n ie .—  S zad ek ,  d n ia  15 (27) c ze rw ca  1873 r.

K ochanow icz.

S ą  do w yn a jęc ia  pod  Ai 4 5 8  za r o g a t k ą  S taw i-  
sz y ń sk ą

dwa pokoje
k u c h n ia ,  p iw nica  i d rw a ln ik  od d n ia  1 l ipca r. b.

(331)

r ę

L i i i

DZWONÓWI ODLEWÓW
metalowych,

A. Zwolińskiego,
w  W arszaw ie.

W y r a b ia  dzwony różnej w ie lkości od n a jm n ie js z y c h  (5 n a  fu n t )  do na jw iększy ch ,  po ce­
nie 5 0  hop. funt, z n a j le p sze g o  m e ta lu ;  —  z a  do b ro ć ,  t r w a ło ś ć  i w yk oń czen ie  f a b r y ­
k a  poręcza; rów nież  p o d e jm u je  się przeróbki lub zamiany starych dzwonów,

po cenie 15 kop. z funta.

© 6 3 ?

Ulica Samborska Nr 1923 w  Warszawie.
(2 9 6 -1 2 -3 )

w Saksonji.
Szkoła budowy maszyn, podzielona 

na ku rsa ,  a )  d l a  i n ż e n i e r ó w  i  U o n s t r u k t 0'  
r ó w ;  l i )  n a  w e r k m e i s t r o n y m o n t e r ó w  i  *"?'
Moniiików. Szkoła tecliniczno-clif' 
Uliczna. U czn iow ie  uczą  się w najzupełniej 
w ydosk on a lo nem  laboratorjuni, k ażd eg o  r°' 

j  d za ju  an a ly z y  s a m o w ła d n ie  w yna jdyw ać .  S z k ® /  
ła  budowy dróg i kolei żelaznej’ 
szkoła przygotowawcza. M łodsi 
n iow ie  n a  ż ą d a n ie  i s t a r s i  z n a jd u ją  pomieszc2e' 
nie n a  p e n s j o n a c i e  u niżej p o d p isan eg o  dyl'®" 
k tó r a .  W stęp  d la  cudzo z iem có w  k aż d e g o  czas®< 
p rz e d m io ta  p rzy g o to w aw c ze  b e z p ła tn ie .  RożP0' 
częc ie  p rz y s z łe g o  k u r s u  d n ia  13 październik®' 
D o k ła d n y c h  p ro sp ek tó w  m o ż n a  d o s ta ć  w Warsz®' 
wie w k s ię g a rn i  F r .  H ó s ik a  i E .  W e n d e g o ,  a  tak' 
że  z a  p o ś red n ic tw ęm  D yrekc ji .

Dr. J. Heubner*
(3 2 9 — 3-1)

D y re k c ja  T ech n ik i .

Świeżą krowianke.
AS

s au czy c ie lk a  p o lk a  p o s ia d a ją c a  j ę z y k  
francu zk i ,  n iem ieck i  i m u z y k ę ,  życzy  s o ­
bie p rz y ją ć  o b o w jązek  d o  je d n e j  lu b  

*dwóch pan ie n e k .  B liższa  w iado m o ść  u  
W -g o  p a n a  P e sc h k e  ho te l  B e r l iń sk i .  (3 2 3 — 2-2)

Pierw szy w ielki

M A G A Z Y N  M E B
i Skład Luster

k ażd e j  w ielkości,

wyrobów marmurowych, w yścielanych  
i koszykow ych,

k tó re  o d z n a c z a ją  się u -w ałośc ią  i e l e g a n c j ą ,  
o ra z  n a ju m ia rk o w a ń s z e m i  cen am i.

Do o d s taw ien ia  m ebli n a  p ro w in c je  w łasne  
wozy meblowe, j a k o  też  do u źy t  
k u  p rz y  n a d c h o d z ący ch  z m ia n a c h  lokal i  

po lecam

ID , H O S Z ., 3 1 7 - 3 .  2)

P «» .1

Nowo o tw o rzo n y

i  A G m  li TB
metalowych i aksamitnych

Teofila Falkow skiego
W K A L IS Z U , 

poleca Szan ow ne j  P u b liczno śc i  s k ł a d  swój p rzy  
ulicy M a r ja ń sk ie j  w dom u  W. Szliw e pod N r .  74 
n ap rz e c iw  h o te lu  B e r l iń sk ie g o ,  dom  p rz e c h o d n i  
a  z d ru g ie j  s t ro n y  n a p rzec iw  k o rp u s u .  S p rzed aż  
t ru m ie n  po cen ach  u m ia rk o w a n y c h .  ( 3 1 4 — 3-2 )

p rzez em n ie  z m ło d y c h  j a łó w e k  z e b ra n ą ,  po leca1® 
ła s k a w e j  p ub licznośc i .

I*, Lubelski fe lcze r  m. K alisza 
dom  W. P a c h a l i  N r. 56, d ru g i  z a  poczty

R o z sz e rz a ją c  m oje  przedsiębierst"® ' 
JTOaJ onmc7. w mieście  B łaszkach , 

od pó ł ro k u  o tw o rz y łe m  r o z s p rz e d a ż  soli pi'*1, 
skiej obecn ie  o tw o rz y łe m  p o d o b n ą  rozsprzed* 
tak ie) sarnej soli i w m. Zduńskiej. W®*,' 

' T a k  w B łaszk ach  j a k  i w Zduńskie 
W o l i  posiadam  sól w 5 g a tu n k a c h  (2 g a t ul 
ki w k ru c h a c h  i 3 w w o rk a c h ) .  C eny są  róż® ' 
począw szy  od  75 do 90  k o p ie jek  za pud.

C. Nieniewski.
1327— 8-1)

Propinacja;

Z gub io no  w n iedz ie lę

broszkę złotą
* c z a r n ą  e m a l ją ,  ze  z ło t ą  f r e n d z lą .  Ł a s k a w y  z n a ­
laz c a  zechce  zw rócić  do r e d a k c j i  K a l i s z a n in a ,  za  
n a g r o d ą  rs .  3 .

p rzy  sam ej  szosie, p o ło ­
ż o n a  od m ia s ta  pow ia to  
w ego S ie r a d z a  9 od B ł a ­

szek  12 w io rs t ,  w g u b e rn j i  ka liszsk ie j ,  p rzy  u r z ę ­
dz ie  g m in n y m  i kościele  p a ra f ja ln y m , z dom em  
za je zd n y m , s t a jn ią ,  g a rk u c h u ią  i kuźn ią ,  z oso 
b nym  dw orem  m ie sz k a ln y m  i innem i z a b u d o w a ­
niami. z g ru n t e m  o g ro d em  owocowym i w a rz y w n y m ,  
z hypoteką osobną, po łożen ie  i m ie js c o ­
wość s tosow ne  są  do z a ło ż e n ia  ja k ie jk o lw iek  f a ­
b ry k i ,  j e s t  do sp rze d a n ia .  B liższa  w iadonn  ść 
w R ed akc j i  K a l iszan in a  i w h o te lu  W -g 0 D ębic­
k iego w S ie rad zu .  ( 2 3 9 — 5-5)

W  d o m in iu m  Z a d ąb ro w ie  pod
jes t  do sp r z e d a n ia  200 sz tu k

  ipów i m acior ro czn y ch  i dwu
nich zd ro w y ch ,  r a s sy  e ie k to r a i - n e g r e t t i .

— ą.4-?/(328-

W W ie lk iem  K sięz tw ie  P o z n ań sk iem , powiecie K ro ­
to szy ńsk im ,  w S ta rk o w c u  pod Kobylinom,

w za ro d o w e j Sharllion oborze
j e s t  do s p r z e d a u ia

8 stadników,

Dnia 3 O-go czerwca i i-go lipca.

Termometr:

W czoraj. 
Dziś . .

Ciepła 
z rana

12
10

B a r o m e t r

C iep1/»
w pof»d'

16

Wczoraj:

Dziś:
|  s ta ła  pogoda.

za  c en ę  p rz y s tę p n ą .  ( 3 0 4 - 3 - 3 )

T E A T R .  D ziś  „N ad  r a n e m ”  komedj® j i 
neckiego; „ R a p tu s ”  k ro to ch w i la  pp. M arc MicD 
L abiche , i 4 - ry  śp iew y ( s o p ra n  i te n o r ) .

R e d a k to r ,  J. Tański. —  W  d r u k a r n i  W y d a w cy ,  W . H in d e m i th a .  —  Z a  po zw o len ie m  c e n z u ry  m ie jscow ej r ząd o w e j .
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